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B e r l i n ,  dn. 12 . Kwietnia. -  W  S t a a t s a n z e i g e r z e  czytamy co 
następuje: .w ieść się rozchodzi, że pensionowany pruski jenerał porucznik 
W illisen , k tó ry  się.do Kiel udał, bez pozwolenia rządu pruskiego obiął do­
wództwo nad wojskiem holsztyńsko - szlezwickiem. Jeżeli się ta wieść po­
tw ie rd z i, natenczas postępowanie rzeczonego jenerała ulegnie śledztwu są­
dowemu i następnie karze, którą w ym ierzy rząd pruski.. Jenerał W illisen  
jak  w iadom o, jest to W allenrod pruski. — Mnostwo francuzkich robotn i­
ków , a szczególniej kapeluszników, w ydaliła berlińska polieya. W  banku 
znajdują się ogromne kapita ły nagromadzone przez pryw atnych, od których 
się opłaca 2 procent, ponieważ taka nieufność upowszechniła się pomiędzy 
spekulantami w tych czasach, że żaden niechce wystawiać swoich kapitałów 
na niebezpieczeństwo.

K o l o n i a .  — Jak wiadomo, pod Kolonią Ren szeroki jest na 1 2 7 5  st. 
Dla połączenia miasta z Deutz postanowiono wybudować most, k tó ryby 
w  każdym razie mógł służyć za komunikacyą a zarazem nie przeszkadzał 
p rzep ływ ow i okrętów. Połową mostu ma iść kolej żelazna. W  trzech 
miejscach ma się otwierać a środkowy o tw ór będzie tak w ie lk i, iżby ciężkie 
statki mogły się pomieścić. Koszta budowy nie mają przenosić półtora m i­
liona talarów w co ju ż  wliczono założenie środkowych kolumn. M iniste- 
ryum  handlu zawezwało wszystkich budowniczych i inżyn ierów  kra jow ych 
i zagranicznych do przesłania planu po dzień 1. Sierpnia. Za najlepszy plan 
ofiarowano 2 5 0 ,  za drugi po nim idący 1 5 0  friedrichsdorów.

M o n a s t e r ,  6. Kw ietn ia. — W szyscy  księża katoliccy w Monasterze, 
k tó rzy są zarazem w rozmaitych wydziałach urzędnikami państwa, niechcieli 
wykonać przysięgi na konstytucyą i założyli uroczystą przeciw rocie p rzy­
s i ę g i  protestacyą. Naczelny prezes p row incyi Bodelschwing prosił na jus il­
n ie j, aby takiej opozycyi nie staw ia li, lecz nic nie pomogło, — zostali przy 
swojem. Doniósł o tern natychmiast do Berlina za pomocą te legrafu , i nie­
zwłocznie odebrał ztamtąd tą samą drogą rozkaz, aby opornych bez w y ­
ją tku  zawiesić w urządowaniu. Ten wypadek będzie zapewne powodem 
do zamknięcia uniwersytetu monasterskiego, w którym  całe prawie kolegium 
professorów składali duchowni.

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
W iadomości najnowsze z księztw owych są nader groźnej natury. Do­

niesienia wszystkie zgadzają się w tern, że wojska rzeczywiście się poru­
szają. I  tak pod dniem 8. Kwietnia piszą z Flcnsburga: dzisiaj rano ode­
brał batalion strzelców norwegskich znów nagle rozkaz do pochodu na An 
ge lo , a po dwóch godzinach istotnie ju ż  b y ł w drodze. T ym  razem na d łuż­
szy czas od nas się odda lił, gdyż zabrał z sobą wszystkie wozy z przybo- 
rarni. Jednakże wojska te jak się zdaje nie mają zamiaru posunąć się daleko 
w  głąb Angeln, ty lko  zasłonie wschodnie skrzydło Flensburga w odległości 
około jednej m ili. — Słychać także, i i  jenerał M j a l m b o r g  lin ią  dcmarka- 
eyjną na zachód każe obsadzić, i dla tego z północy ściąga posiłki pocho­
dami przyspieszonemi; dwie kompanie właśnie ju z  przyszły z Rinkenis 
i Gravenstein. Wiadomości z Broacker i Sundewitt są zatrważające; ludzie 
p rzybyw ający ztamtąd opow iadają, że do Niemców tamtejszych nadeszły 
z Alsen doniesienia, aby się mieli na baczności, gdyż Duńczykowie każdej 
ch w ili wkroczyć mogą. — Daleko waźniejszemi i większego jeszcze znacze­
nia są wiadomości z Kiel z 9. Kw ietnia. Piszą bowiem do dziennika ham 
burgskiego: .w łaśnie teraz ogłaszają, że jenerał Bonin w dniu dzisiajszym 
składa dowództwo naczelne i występuje z wojska naszego, a jenerał W i l l i ­
sen (znany z czasów ruchu poznańskiego w r. 1 8 4 8 .) wstąpiwszy w służbę 
tutajszą obejmuje dowództwo naczelne. Układy w tym  względzie prowa 
dzone taką osłaniano tajemnicą, iż publiczność dopiero dzisiaj o tern sic do­
wiedziała. _  Jenerał Bonin w ydał ju ż  do wojska odezwę pozcgnawczą, 
w  które j także znajdują się słowa następujące, które nie male mają znacze­
n ie : »ze mną inni jeszcze mężni oficerowie do ojczyzny swojej powrócą. 
W  chwilach w alki b y li oni dla was wzorem przyświecającym, w  czasach

pokoju waszemi uauczycielaini i spraw ied liw ym i przełożonymi. Wszyscy 
pospołu ze mną czują boleść, rozłączając się z sw ym i dawnym i tow arzy­
szami boju.. O zmianie tej dziennik ów  m ów i, jak  następuje: .zawisłość 
najwyższych dowódzcow wojska od rządu pruskiego stawiała księstwom 
najgłówniejsze przeszkody do samodzielnego wystąpienia. Przeszkody te 
teraz usunięto. -  Doniesienia następujące bliżej rzecz tę w y ja łn ia ją : K i e l  
9. Kwietnia 31 godzina. Od godziny 10 już  odbywa się posiedzenie tajne 
zgromadzenia krajowego. Upowszechniła się właśnie pogłoska, że zgroma­
dzenie krajowe w kw estyi polityczno-finausowej uchwaliło postanowienie, 
według którego większością 16  głosów ważna ta sprawa rzeczywiście 
w myśl rządu ma być załatw ioną, odwrotnie do uch wał zgromadzenia p rzy ­
jętych w nocy z 30 . na 31 . Marca. — K i e l ,  d. 6. Kwietnia. Na zgroma­
dzeniu dzisiajszem prałatów i posiedzicie!! dóbr uchwalono i podpisano na­
stępujące podanie do namiestnikostwa: ^.prałaci i posiedziciele dóbr w księz- 
twach zebrali się w celu naradzenia się nad krokam i, jakieby uczynić nale­
żało dla przywrócenia pokoju. W ypadkiem  obrad tych jest uchwala:
».w yrzec w obec namiestnictwa, że w okolicznościach obecnych droga bez­
pośredniego porozumienia z panującym w kra ju zdaje się jest środkiem naj­
stosowniejszym do sprowadzenia błogiego pokoju dla k ra ju .. . Zgromadze­
nie prałatów i posiedzicieli dóbr nieoinieszkując donieść namiestnictwu 
o uchwale te j, zawierającej ich wewnętrzne przekonanie, ma jeszcze do 
dodania, iż postanowiło wspierać wszelkiemi siłami namiestnictwo starające 
się na tej drodze wnijść w układy o pokój.« Tu następują podpisy.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 8. Kwietnia. — Pomiędzy stronnictwem konserwatystów, 

a mianowicie pomiędzy orleanistami i legitym istami panuje w ielkie n ieporo­
zumienie z powodu przedstawienia pu łkow nika Foy ze strony un ii w y b o r­
czej na kandydata. Rząd nieoświadcza się za źadnem z tych stronnictw , 
gdy tymczasem legitymiści zacięty stawiąją opór. Co się tyczy socyalisty- 
cznej kandydatury G ira rd ina , zdaje się, że przejdzie. W e  wczorajszym 
N a p o l e o n i e  takie w yczytaliśm y zdanie o nadchodzącym wyborze pary­
sk im , że albo potępi powszechne glosowanie albo socyalizm.

O uroczystości zagajenia kongresu rolniczego i przemysłowego takie 
podają szczegóły: oddział piechoty z muzyką, szwadron kaw alery i, człon­
kowie rady jeneralnej i n iektórzy członkowie zgromadzenia narodowego 
przyjm ow ali Ludw ika Napoleona na dziedzińcu pałacu luxemburgskiego. 
Zaprowadzony na salę posiedzenia byłe j izby parów, usiadł prezydent na 
krześle dla niego przeznaczonem. Po prawej stronie siedli obok niego wice­
prezydent rzeczypospolitej i m in istrow ie d’Hautpoul i Lahitte w  mundurach, 
po lewej stronie minister handlu, spraw wewnętrznych i oświecenia. Za 
krzesłem prezydenta stali m in istrow ie R o u h e r ,  F o u l d  i Bineau. Oprócz 
tego składał się orszak prezydenta z mnóstwa adiutantów i oficerów służbo­
wych. Na trybunach znajdowały się kobiety w ystro jone , a między niemi 
wielka księżna badeńska. L. Napoleon w tej samej sali przed 12 la ty  sie­
dział na ław ie oskarżonych przed sądem izby parów, a dziś przewodniczył 
na miejscu Pasquiera kongresowi złożonemu z 236  deputowanych z całej 
F ra n cy i, pomiędzy k tó rym i także znajdował się książę Decazes, k tó ry  go 
potępił jako par Francyi. M ów ią, że Pasquier przypatry wał się z tryb u n y  
tej sytuacyi. ■ * a ' . t

Rząd ma zamiar zamienić gmachy na Belle Isle en mer, gdzie siedzieli 
powstańcy czerwcowi na więzienia stanu i w  nich zamkoąć 4 0 0  w ięźniów  
p o litycznych , którzy przyczyn ili się do założenia rzećzypospolitćj fraDCU- 
zkiej i chcieli utrzymania pierwotnego je j programatu.

Dziś miał się odbyć w ie lk i przegląd wojska na polu marsowćm, ale go 
odłożono na później, z powodu jak pow iadają, wielkiego deszczu, k tó ry  
ziemię na polu marsowćm zbytecznie ro zw ilźy ł.

Urzędnikom celnym miejskim zakazała władza czytać dzienniki lub mie­
szać się do rozmów o polityce.
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P r e z y d e n t  rzec zyp os po l i t e j  t ak m ó w i ł  do  k o n g r e s s n  r o l niczego  i p r z e ­

m y s ł o w e g o :  n i g d y  nie b y ł o  w ię k sz e j  p o t r z e b y ,  j ak  t e r a z ,  do dzia łania  
w s p ó l n e g o  ws zy s t k i ch  inte l l i gencyi .  P r z e d  cz terema la ty ,  chwi l i  o s ta tn i ch  
o b r a d  w a s z y c h ,  czul i ście się z u p e ł n i e  be zp i ec z nymi  i to w a m  p r z y s p a r z a ł o  
sp o so b n o ś ć  do p o d e j m o w a n i a  u l ep s ze ń  p r z y  p o r z ą d n y m  biegu u r z ą d z e ń  
p a ń s t wa .  Dzis'  n ie tak  j e s t  ł a t w ą  rzeczą.  Ni e p r z e wi d z i a n a  r e w o l u c y a  z a ­
c hwi a ł a  n a w e t  z iemię  p od  w a sz em i  n o g a m i ,  bo w s z y s t k o  s ta ło się niepe 
w n e m .  Z a d a n i e m  w a s z e m  j e s t  z j ed n e j  s t r o n y  umocn ie ni e  na n o w o  r zec zy  
z a c h w i a n y c h ,  a z d r u g i e j  s t r o n y  c h w y c e n i e  się ś r o d k ó w  s t o s o w n y c h  z e n e r ­
g i ą ,  a b y  p o d u p a d ł y m  d o p o m ó d z  i nte resom.  Na j l e p s z y m ś r o dk i e m  do u s u ­
nięcia r ze cz y  n i e b e zp i ec zn y ch  i k ł a m l i w y c h  j e s t  p r z y ję c i e  p r a w d y  i p o ż y t k u  
za  p o d s t a w ę .  P r z e d e w s z y s t k i e m  w y m a g a  w z g l ęd u  wa sz eg o t r u d n e  p o ł o ­
żenie  r o l n i c t w a .  R z ą d  p r z y b y ł  mu  w p om oc ,  p r z e d k ł a d a j ą c  z g r o m a d z e n i u  
n a r o d o w e m u  p r o j e k t  wz gl ęd em z mn ie js ze ni a  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  o 2 7  mi ­
l i o n ó w  fr. i w zg l ęd em  z m i a n y  h i potek .  W  celu u ł a t w i e n i a  zac iągania  p o ­
ż y c z e k ,  r ząd  w y r z e k ł  się t a x y  op łac ane j  od r e j e s t r o w a n i a  d ł u g ó w  w lisię 
g ach  h i po t e c z n y c h .  W k r ó t c e  p r z e d ł o ż o n y m  z os t an i e  w a m  p r o j e k t  o k r e-  
dyc ie  g r u n t o w y m ,  k t ó r y  p r z y n i e s i e  z n a c z n ą  k o r z y ś ć  właścic ie lom i nie w y ­
s t a w i  k r a j u  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p a p i e r o w y c h  p i en i ęd zy .  Z  n i e c ie rp l iw o ­
śc ią  w y g l ą d a m y  wa s z e g o  zdania  wz gl ęde m s t o p n i o w e g o  z mn ie j s zen ia  p o d a t k u  
o d  c u k r u .  Bez  s z kod zen i a  k r a j o w e m u  l ub  ko l on ia l ne mu  p r z e m y s ł o w i ,  
c h c e m y  w interes ie  k o n s u m e n t ó w  cenę  z n i ż y ć  p o t r z e b n e g o  lego a r t y k u ł u .  
W i e l e  ga łęzi  p r z e m y s ł u  u p a d ł o ,  one  się p o d n i o s ą ,  j ak  r o l n i c t w o  i handel ,  
z p r z y w r ó c o n y m  k r e d y t e m  p a ń s t w a .  Nie z a p o m i n a j m y  p r z e c i e ,  że k r e d y t  
j e s t  m o r a l n ą  s t r o n ą  i n t e r e s ó w ,  że j es t  d u s z ą  o ż y w i a j ą c ą  w s z y s t k o .  Pr ze z  
zaufan ie  p o m n a ż a  się w  dz ies i ęc i oro  w a r t o ś ć  w s z y s t k i c h  p ł o d ó w ,  g d y  t y m ­
czasem n i e d o w i e r z a n i e  zniża  j ą  na zero .  F r a n c y  a np .  n iepos iada  dzisiaj  
z b y t n i e g o  z b o ż a ,  ale b r ak  zaufania  do p rz ys zł oś c i  pa r a l i ż u j e  h a n d e l ,  zniża 
c e ny  i s t a je  się  p o w o d e m ,  że r o l n i c t w o  wielkie  s t r a t y  p o n o s i ,  k t ó r y m  t r u ­
d n o  z a r adz i ć  p o da n em i  ś r od ka mi .  Z am ia s t  się gub i ć  w czczych t eor iach ,  
p o w i n n i  w s z y s c y  r o z u m n i  ludzie  p o ł ą c z y ć  s w e  s t a ran i a  z naszemi  w celu 
p odn ies ie n i a  k r e d y t u ,  a b y  r z ą d  miał  d o s t a t e c z n ą  wł a d z ę  do u t r z y m a n i a  po* 
r z ą d k u  i u s z a n o w a n i a  w z g l ęd e m p r a w a .  O p r ó c z  o gó l n y c h  ś r o d k ó w  o b m y  
s ło n y c h  ku  d o b r u  k r a j u  j e szc ze  r z ą d  z a j m o w a ł  się losem klass r o b o c z y c h !  
Z w r a c a  u w a g ę  na k a s y  osz czę dnośc i  i p e n s y i ,  na ka sy  w z a j e m n e g o  ws pie  
r an ia  s i ę ,  na p o l ep s ze n ie  pomieszkać)  r o b o t n i k ó w  i o czekuje  p o t w i e r d z e n i a  
z e  s t r o n y  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  P o  tej  m o w i e  ogłos i ł  m in i s t e r  h a n ­
d l u  i r o l n i c t w a  D u m a s  pos i edze nie  za z am kni ę t e .  Dz i ś  j e  z aga jon o w y b o ­
r e m  w i c e p r e z y d e n t ó w .

K o r  e s  p o n d e n c y  a p a r y s  k a z 1.  K w ie t n i a .  — D n i a  w c zo ra j s zeg o,  

dz ie ń z m a r t w y c h w s t a n i a  p a ń s k i e g o ,  b y ł  o b c h o d z o n y  w e m i g ra cy i  s p o s o b e m  
b a r d z o  p r z y z w o i t y m  , chociaż  b a r d z o  s k r o m n y m .  N a p r z ó d  po m s z y  świ ę t e j  
b a r d z o  wi e lu  się  u d a ł o  na ś w ię c o n e  do księcia C z a r t o r y s k i e g o .  P o d o b n c ż  
ś w i ę c o n e  b y ł o  u r z ą d z o n e m  s p o s o b e m  s k ł a d k o w e m  dla b i e d ny c h  e m i g r a n t ó w  
w  l iczbie p r zes z ł o  2 0 0 .  K l u b  po l sk i  mia ł  t ak że  s w e  ś w i ę c o n e ,  i książę 
E u s t a h y  Sa p ie ha .

Dn i a  dz i s i e j szego p a n  h r .  X a w  Branicki  p o d o b n i e ż  z g r o ma d z i ł  u siebie 
z n a c z n ą  i lość  P o l a k ó w ,  W ę g r ó w  i r o z m a i t y c h  ga łęzi  S ł a w i a n .  Ś w i ę c on e  
b y ł o  b ł o g o s ł a w i o n e m  w  obec  z g r o m a d z o n y c h  p r z ez  ks iędza  un i jack iego ,  k t ó ry  

w z y w a ł  Boga  w  j ę z y k u  s ł owi ań sk i m.  P a n  X a w .  B r a n i c k i ,  katol ik r zy ms k i  
d la  t ego  w e z w a ł  ks iędza  u n i j ac ki eg o , że rel igia ta j e s t  dzis iaj  niezmie rnie  
p r z e ś l a d o w a n a  w R o s s y i .  Ś w i ę c o n e  b y ł o  p r z e p y s z n e  po d ws zy s tk i cmi  w z g l ę ­
dami .  Z g r om ad z i l i  się r azem w  j e d n y c h  sa l on ac h  k s i ążę  C z a r t o r y sk i  z Mi c ­
k i e w i c z e m ,  S z e m e r e  z T e l e k i m ,  B o h d a n  Zaleski  z B a r z y k o w s k i m , N ap ol eon  
B o n a p a r t e  z p a n e m  W i k t o r e m  H u g o ,  L e o n  F a u c b e r  z p a n e m  Bixio  i pan  
W o ł o w s k i  z p a ne m C h o dź k o .  S ł o w e m  n a j s pr ze cz ni e j sz e  opinie  z d a w a ł y  
s i ę  j e d n o c z y ć  p r z y  tej  pol skie j  pami ątce .  T o a s t a  wn ie s io ne  na cześć Polski  
i na cześć całej  S ł o w i a ń s z c z y z n y  z a k o ń c z y ł y  f e s ty n y .

Z es zł eg o wi e l k i ego  p i ą t k u  o go dz in i e  9 tej z sz ed ł  z tego ś w i a t a  w s z p i ­
t al u p a r y z k i m  k s i ą d z  M  i e s  i ą c  z e k r o d e m  z K r a k o w a .  Licznie z g r o m a dz en i  
b iedn i  e mi g ra nc i  t o w a r z y s z y l i  m u  do g r o b u  na e m ę t a r z u  M o n t p a r n a s s e ,  gdzie 
w  d ół  o g ó l n y  ( fosse  c o m m u n e )  zos ta ł  z ł o ż o n y m ,  Dz i wi ć  się t r zeba  nad tern, 

że k s i ąd z  pol ski  m u s i a ł  w sz pi ta lu  u m i e r ać  i być  p o g r z e b a n y m ,  j a k o  żebrak ,  
j a k o  w y r z u t e k  s p o ł e cz eń s tw a .

Ucisk i zniesienie  p r a w i e  wsze l kich  p r a w  w o l n o ś c i ,  doc hodz i  dziś  we 
F r a n c y i  do  n a j w y ż s z e g o  s topni a .  Ni kt  p r a w i e  n i emoż e  obecn i e  nieść d z i e n ­
nika r e p u b l i k a ń s k i e g o  w r ę k u  i p u b l ic z n i e ,  a tern mnie j  udzielać go s w e m u  
z n a j o m e m u ,  p r z y j a c i e l o w i  ł ub  inne j  j a k i e j k o l w i e k  osobie .  Po l i cy a  b o w i e m  
c h w y t a  n a t y c h m i a s t  t ego  c z ł o w i e k a  robi  w y w ó d  s ł o w n y ,  i w t r ą c a  go do 
wi ęz i en i a  j a k o  roznosic ie la  l ub r o z d a w c ę  p i sm  a n ar c h i c z n y c h .  — Niemyś lc ie  
s o b i e ,  a b y m  rzecz tę p r zesadza ł .

Z  i nne j  S t r o ny  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  i d u c h  s t r o n n i c t w a  w  k a ż d y m  się k r o k u  
p r z e b i j a :  i t ak w n e t  po 1 0 .  Marca  p r e fe k t  pol i cy  i w y d a ł  r oz p or z ą d z e n ie ,  
mo cą  k t ó r e g o  ws ze lk ie  z ebr an ia  się pub l ic zne  p o d  t y t u ł e m  w y b o r o w y c h  z o ­
s t a ł y  znies ione.  P o l i c y a  c z u w a  n i ez mi e r n i e  w t y m  w z g l ę d z i e ,  a r e sz t u j e  lub 
p r z y n a j m n i ć j  r o z p ę d z a  r e p u b l i k a n ó w  c h cą cyc h się p o r o z u m i e ć  w  k w e s t y i  
p r z y s z ł y c h  w y b o r ó w .  G d y  t y m c z as e m k om i t e t  z w a n y  I’u n i o n e l e c t o r a l  e 
pub l i cz ni e  w  dz i en ni kac h  i l is tach o k ó l n y c h ,  w z y w a  w y b o r c ó w  do p r z ed -  
w y b o r o w y c h  r o z p r a w .  N i e s p r a w i e d l i w o ś ć  t aka  o b u r z a  m i e s z k a ń c ó w  do  n a j -

w y z s z e g o  s t o p n i a ,  i w s z y s c y  w ogóle  p r z e w i d u j ą  b a r d z o  bl iski  k on i ec  t em u
w s z y s t k i e m u .

Dziś  w pon ied z i a ł ek  p r e z y d e n t  rzpl t e j  o d b y w a ł  r e w i ę  w oj s k a  g a r n i z u -  
j ąc e g o  w f or tecy  V i n c e n n e s  pod P a r y ż e m .  E s k o r t o w a n y  b y ł  w s w y m  p r ze -  
j eź dz i e  p r z ez  s z w a d r o n  k i r a s y e r ó w  i b a r d z o  l iczny sz t ab  g ł ó w n y .  W o j s k o  
nie w y d a ł o  ani  j e d n e g o  na j e g o  c z e ś ć  o k r z y k u ,  ale też w s t r z y m a ł o  się 
z o k r z y k i e m  n i e c h ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a .  Dz ienn i ki  p ó l u r z ę d o w e  ina-  
ezćj ws za kze  p r z e d s t a w i ł y  tę r e w i ę ,  i w y w o ł a ł y  p r o t e s t a c y ę  p r a w i e  całego 
g a r n i z o n u  z am ie sz c zon ą  w d z ie n n i k u  F e n  i I l e  d i i  P e u p l e .  Dzi enni ki  te 
ws z ak że  nie chc i ał y  p r z e d s t a w i ć  r zec zy  w  p r a w d z i w y m  ko lo r ze  i. ogłos ić  
fakt  n i ez mi er ni e  wielkiej  wagi .  J a  d o pe łn i am  to d o b r o w o l n e  z a p e w n e  o p u -  
szczenie  i d o p e ł n i a m  h i s t o r y ę .  ( D o k o ń c z e n i e  nas tąpi . )

A n g l i a .
L o n d y n .  - -  O d d a w n a  ż aden  w y r o k  na ka rę  śmierc i  w Angl i i  nie  s p r a ­

wi ł  t ak i ego  w r a ż e n i a ,  j ak św ie ż o  o g ł o s z o n y  na A n n ę  Mer i t t .  Pr zy si ęg l i  
o p i e r a j ą c  się t y lk o  na p r a w n y c h  posz iak ach  w y r z e k l i :  w i n n a ,  a sędzia 

skaza ł  na k ar ę  śmierci .  W y p a d e k  j e s t  n a s t ę p u j ą c y .  D o w i e d z i o n o  że na 

dnia  1 9 .  S t y c z n i a  A n n a  Mer i t t  z aku pi ł a  z n a c zn ą  i lość a r sze ni ku .  Z b r z y d z i -  
w s z y  sobie  męża  p o s t a n o w i ł a  odebrać  mu  życi e .  P e w n e g o  dnia wróc i ł  do 
d o m u  t r z e ź w y ,  to j ą  p o c i e s z y ł o ,  s c h ow a ł a  wi ęc  s t a r an n ie  t r u c i z nę  do szafy.  
Mą ż  jej  z p o r a d y  l ek ar zy  z a ż y w a ł  p r osz ek  s o dy  nie b u r z ą c e j ,  k tóre j  p r z y  
niósł  m ał ą  pa cz kę  do d o m u  i s c h o w a ł  w tej samej  szafie.  Dn i a  2 4 .  u czu ł  
się s ł a b y m ,  z a ż ąd a ł  więc  p r o s z k u ,  k t ó r y  mu  żon a  w obecnośc i  p r zy ja ci e la  
d o m u  podała .  S t a n  j ego  z d r o w i a  p o g o r s z y ł  się n a ty c h m i a s t .  Po bi eg ła  więc 
do t rzech l ek a r zy  ale ż ad n eg o  nie z as t a ł a ;  wreszc i e  c z w a r t e g o  p r z y p r o w a ­
dziła do m ę ż a ,  ale ten już nie żył .  W  ż o ł ą d k u  z ma r łe g o  zna l ez ion o 8 ł  
g r a n ó w  a r sze ni ku .  Z ac hod zi  więc p y t a n i e  czy  żona  u m y ś l n i e ,  czy też  p r z ez  
p o m y ł k ę  ( g d y  paczki  nieszczęśc iem b y ł y  p o d o b n e  i obok  siebie l eżały)  p o ­
dała m ę ż o w i  t ru ci znę .  Mi mo  tej  w ą t p l i w o ś c i  po w y d a n y m  w y r o k u  A n n a  
Me r i t t  miała b y ć  p o w i e s z o n ą ,  w wielki  p o n i e d z i a ł e k ,  ale k r ó l o w a  u ł a s k a ­
wi ła  ją od śmierci .

C z yt e l n i cy  z na j ą  m o c y ą  pana  H u t t a  w n i e s i o n ą  n i e d a w n o  w p ar la me nc ie ,  
w z gl ęd e m h an dl u  n i e w o l n i k a m i ;  w i ęk sz oś ć  p r z y c h y l i ł a  s ię  do życz en i a  m i ’ 
n i s t e r y u t n , chociaż  z n ie ch ęc i ą ,  bo i n i n i s t e r y u m  p o ł o ż y ł o  k w e s t y ą  g a b i n e ­
t o w ą .  P o  zap ad łe j  u c h w a l e ,  n i e p o d o b n a  b y ł o  wr óc ić  do samej  k w e s t y i ,  atol i  
p r z e c i w n i c y  dz is ie j szego s y s t e m u  p o w ś c i ą g a j ą c e g o ,  za n ad to  wie lk iemi  są 
j eg o n i e p r z y j a c i ó ł m i ,  a by  nie mieli  s z u ka ć  i nnego  ś r o d k a ;  s ą d z ą  o n i ,  że ich 
s p o s ó b  p r ędze j  p o ł o ż y  k oni ec  h a n d l o w i  n i e w o l n i k ó w ,  aniżel i  ws z y s tk i e  
działa na ś w i e c i e ,  a co wi ększa  mil iona f u n t ó w  s z te r l i n g ó w  t o cz n ie  k o s z t o ­

wać  nie będzie.  Z tego p o d w ó j n e g o  s t a n o w i s k a  w y c h o d z ą c ,  pan Be r ke le y  

p r o p o n o w a ł  r z ą d o w i ,  i zby  z a m k n ą ł  ws z y s t k i e  targi  angie l skie  p r z e d  ws ze l ­
kim r o d za je m n i ewol i  i g d y b y  ty lko  inne k r a j e ,  k t ó re  n a ś l a d o w a ł y  An gl i ą  
w p i e r w s z y c h  k r o k a c h  p r z ec i w h a n d l o w i  n i e w o l n i k ó w  p o sz ł y  i t e r az  za j e j  
p r z y k ł a d e m ,  nie ma w ą t p l i w o ś c i ,  że ten s z k a r a d n y  h andel  w k r ó t c e  m u s i a ł b y  
zn i kn ąć .  C óż k o ł w i e k  p o w i e m y  o t y m  p ro j ekc ie ,  c h o c i a ż b y  n a w e t  b y ł  o d r z u -  
e o n y ,  z a w s z e  k w e s t y a  do k t ó re j  on się odnos i  w y w o ł a ł a  b u r z ę  n i e t y lk o  
w izbie ale i w s a m y m  g a b i n e c i e ;  c h o d z i ł y  n a w e t  wieści  o r o z w i ą z a n i u  się 
mi n i s t e r s t w a .  L o r d  P a l m e r s t o n  s ł uszn i e  w y m ó g ł  na s w o ic h  ko lebach kwe* 
s t y ą  g a b i n e t o w ą ,  bo flota p i l nu j ąca  nad br zega mi  A f r y k i  i śc igająca h a n d l a ­
r z y  n i e w o l n i k ó w  j es t  j e g o  dz ie łem.  My ś l  to sz la ch e t n a ;  lord P a l me r s t o n  

ma p r a w o  p r z y  niej  się upi erać .  — Co ż ko lw ie k  m ó w i ą  o lordzie  P a l me r s t o n  
i o j eg o po l i t yce  tak n a d z w y c z a j n e j ,  A n g l i c y  w i e d z ą ,  że h an de l  ich n i gd y 
nie stał  tak w y s o k o  j ak  za o be cne go  m i n i s t e r s t w a  W f i i g ó w .  K w e s t y e  z a ­
g r an ic zn e  A n g l i k ó w  mało  o b c h o d z ą ,  k ie dy  się one  w y t o c z ą  na  m ó w n i c y  
j ed n e j  l ub d r u g i e j  i zby ,  pr eze s  z w i e l ką  t r u d n o ś c i ą  pot raf i  z a l e d w o  u t r z y -  
mać k o mp le t  i zby.  Ma ło  k t ó r y  z m ó w c ó w  w k w e s t y a c h  t y ch  w y s t ą p i ć  umie,  
a z dz is ie j szego n a w e t  i n in i s t e r y u m  t y lk o  3  z a z w y c z a j  c z ł o n k ó w :  m a r g r a b i a  
L a n s d o w n e ,  lord  J o h n  R u ss e l  i lord  P a l me r s t o n  g ł os  w nich z ab ie r a j ą  Za  
to j eźl i  się t o c z y  s p r a w a  m i e j s c o w a ,  a t akich na jw ię ce j  w pa r l ame nc ie  a n ­
g i e l s k i m ,  u w a g a  w s zy s t k i c h  w y p r ę ż o n a  i m ó w c ó w  o g r o m n a  ilość.  G d y b y  

wc F r a n c y i  w y d a r z y ł a  się p o d o b n a  s p r a w a  G r e c k a ,  mi ni s t e r  nie u t r z y m a ł b y  
się 24  g o d z i n ;  w A n g l i i  g ab i ne t  t y lk o  w t e d y  n i e p e w n y  j e s t  w ł a d z y  j eź l i  
i nte resa  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e  usz cze rbek  c ie rpieć  p o c zy na j ą .

S z w a j  c  a  r  y  a .

B e r n ,  dn.  5 .  K w ie t n i a .  — W i a d o m o ,  że r z ą d  f r anc uz ki  w ogól nośc i  
w y c h o d ź c o m  z n a j d u j ą c y m  się w S z w a j c a r y i  z a p r o p o n o w a ł ,  a b y  w s t ę p o w a l i  
do  legii cud zoz ie msk ie j  w Algierze .  Lecz  d e z e r t e r o m  w ę g i er sk i m  w e d ł u g  
o zn a j mi en ia  r a d y  f eder acy j ne j  k r ok  ten jes t  w z b r o n i o n y m .

W  l o c h y .
T u r y n ,  d.  3.  Kwie tn ia .  — W  izbie d e p u t o w a n y c h  u c h w a l o n o ,  a b y  

k o m i s s y a  b u d ż e t o w a ,  bez n a dw e r ę ż e n i a  b u d ż e t ó w  z r o k u  1 8 4 7 .  i 1 8 4 9 .  
szczególnie j  z a j m o w ał a  się b ud ż e t em  na r ok  1 8 5 0  H i s t o r y a  u k ł a d ó w  
z s tol icą  p ap ie ską  w zg lęd em  zniesienia p r z y w i l e j ó w  d u c h o w n y c h  j e s t  n a s t ę ­
p u j ą c ą .  W  miesiącu Lis top ad zi e  w y s ł a ł  h r ab ia  Av et  śc iągają , .^  S|-ę j g  j Q 

memory: .}  do R z y m u .  Za n i m w y s ł a ł  d r u g i  w M a j u  1 8 4 8 .  h rab ia  S c l o p i n ,  
o b y d w a  u za s ad ni one  na s t a tucie.  U s t a n o w i o n o  koi ni s syą  p a p i e s k ą ,  k tó r a  
z aż ąd ał a  od posła  P i a re to  p r o j e k t u  na a r t y k u ł y  podzie l onego .  K a r d y n a ł  
Ant one l l i  o d p o w i e d z i a ł  p r ze s ł a n i em  p r o j e k t u  p r z ec i w n e g o  n i e p o d o b n e g o  do  
w y k o n a n i a .  P o n i e w a ż  R z y m  u p o r c z y w i e  p r z y  nim o b s t a w a ł ,  w y s ł a n o
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t am że  o p a t a  R o s r o i n i ,  w c t ł u  wy*r i *dz*nia  się  z p e w n o ś c i ą ,  czy  t am 
w ogól e  s k ło nn i  s ą  d o  u k ł a d ó w  ł u b  nie.  Rosr oi ni  chciał  wr eszc i e  u k ła da ć  
s i ę  n a  p o d s t a w i e  p a p i e sk i e j ,  c zego  r z ą d  u iemógł  uczynić.  Z ł o ż y ł  wi ęc  p o ­
s e l s t w o  s wo je .  Ma r g h e r i t a  w y s ł a ł  na kon i ec  fciiccardggo do R z y m u ,  c zy n i ąc  
k r o k  o s t a te cz n y ,  lecz t en t a k i e  p oz os ta ł  bez s k u t k u .  F o te m  p r a w o  z nane  
w  izbie p r z ed ł o ż o n o .

R z y m ,  d.  3 1 .  Mar ca .  — P.  G a z z o l ą ,  b y ł e m u  r e d a k t o r o w i  dz ie nn ika  
P o s i t i v o ,  s k a z a n e m u  na Całe życie  na g a le r y  u d a ł o  się w y d o b y ć  z rąk 
s a m o d z i e r c ó w  r z y m s k i c h .  J a k n a j r e z m a i t s z e  c h o d z ą  wieści  o j e g o  ucieczce.  
W e d ł u g  j e d n y c h  miał  r z ą d  f r an cuz ki  p r z y ł o ż y ć  się do j e g o  u c ie c z k i , w e d ł u g  
i n n y c h  pap ież  sam poda ł  mu  s p o s o b n o ś ć  do usun i ęc i a  się z pod k a r y  na niego 
w y m i e r z o n e j .  W e d ł u g  t rzeciego o p o w i a d a n i a  , kom is s ya  k a r d y n a ł ó w  w R z y  
m i e ,  k t ó r a  stoi  na czele o p o z y c y i  chcące j  wsze l kiemi  s pos obam i  n i edopuś ci ć,  
a b y  p ap ie ż  n i e p o w r ó c i ł  do  R z y m u ,  j ak  d ł u g o  a rmia  f r an cu zk a  t amże  z o s t a ­
wać  b ę d z i e ,  sama  u r z ąd z i ł a  uc ieczkę  G a z z o l i ,  a b y  z n ó w ,  j ak  p r z y  D r .  
A c h i l l i ,  mieć p o w ó d  n o w y  do  odr oc ze nia  w y j a z d u  pap ieża  do s tol icy.

Za ło ga  f r an c uz k a  R z y m u  skł ada  się obecn i e  z 7  p u ł k ó w .  — J e n e r a ł  Ba- 
r a g u a y  d ' l l i l l i e r s  r o z p o r z ą d z i ł  w rozkaz ie  d z i e n n y m ,  a b y  ż oł n i e r ze  k a ż d e mu  
b i s k u p o w i ,  a r c y b i s k u p o w i  i k a r d y n a ł o w i  o dd a wa l i  h o n o r y  w o j s k o w e ,  co 
wie lkie  n i c z ad ow o l n i e n i e  w sze regach  a rmi i  wz bu dz i ł o ,  — U p o w sz ec h n i ł a  się 
w  R z y m i e  p o g ł os ka  o zmianie  m i n i s t e r s tw a .  Della G c n g a ,  obecnie  członek 
k o m is s y i  k a r d y n a ł ó w ,  ma b yć  z a m i a n o w a n y  p re ze se m r a d y  m i n i s t r ów  i mi 
n i s t r em  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ;  V a n n i c e l l i ,  t akże  z k o m i s s y i ,  będzie g u b e r ­
n a t o r e m  R z y m u  ( z  t eką  w y d z i a ł u  pol icy i s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ). Resz ta  
p os ad  m i n i s t e r y a l n y c h  ma być  o b s a d z o n ą  o s o b a m i  st  m u  c y wi ln ego .

Z  h a d  J e z i o r a  L a g o  M a g g i o r e .  Pr ac e  oko ło  kolei  żelaznej  
p r z e r w a n e  w c ią gu  w o j n y  z A u s t r y ą  w S a r d y n i i  z ad o wa l n i a j ąc e  c z y n i ą  po 
s t ę p y .  T u n e l  p r z e r z y n a j ą c y  ł a ńc u ch  A p e n i n ó w  w pobl iżu  Bocche t t a  i ł ą  
c z a r y  w ten s p o s ób  G e n u ę  z do l in ą  P a d u  j u ż  j es t  w y k u t y  p r z y n a j m n i e j  
o t y l e ,  że go  pr ze j ść  w całości  m o ż n a ;  p r a c u j ą  t er az  w ci ąż  nad  j e g o  r o z ­
s z e r z e n i e m ,  t a k ,  że n iez ad ł ug o  t o w a r y  w y ł a d o w a n e  w G e n u i ,  w t y m  naj  
Znaczn i e j szym p or cie  na m o r z u  ś r ó d z i e m n y m ,  za ki lka g odz in  d o s t a n ą  się 
d o  s p ł a w n e g o  P a d u  pod  l u r y n e m .  Ale nie tu  się k o ń c z y  c z y n n o ś ć  pie-  
mo nc k i e go  m i n i s t e r y u m ,  j u ż  p r a c u j ą  nad p r z e d ł u ż e n i e m  tej  linii do  g ran ic  
S z w a j c a r y i  j ak  nie mniej  b oc zne go  r a mi en i a  od A le k s a n d r y i  do  L ago  M a -  
g iore .  Linia  ta p r z e r z y n a j ą c  cale Ni e mc y  p o ł ą c z y  b e z p oś re d n i o  m o r z e  ś r ó ­
dz ie mn e  z p ó l n o c n e m , g d y ż  p r z ez  b a w a r s k ą  kolej  z ł ączy  się z l i ps ką  i h a m -  

b u r g s k ą ,  a z d ru g ie j  s t r o n y  pr z ez  W i r t e m b e r g  z d i i s se lJ or fską  i jej z a c h o ­
d n i o  p ó ł n oc nć m  r a mi en iu .  W  kolei  tej n a j wi ęc e j  j e s t  i n t e r e s s o w a n a  G e n u a ;
Z całą  us i l nośc ią  p o św ię c a  się jej  ma rg r ab ia  L o r e n z o  P a r e t o ,  g d y  u s u n ą w s z y  
się od  s ł u ż b y  publ iczne j  i o d ł o ż y w s z y  na późn ie j  myś l i  Ma zz i nie go  o w ł o ­
skie j  r z p l i t e j , p o św ię c a  się c a ł y  o j c z y s t e m u  mias t u .  B y ł  on p re ze se m izby  II ;  
w y b r a n y  p ó w t ó r n i e ,  z ł o ż y ł  m a n d a t  o ś w i a d c z a j ą c ,  że sumi eu i e  mu  nie do  
z w al a  ani  zas ad  s w o i c h  w y r z e k a ć  s i ę ,  ani  też s t a w a ć  w  o p o z y c y i  z g. ibine 
tern i n a ra ża ć  prz ez  to tak w a ż n ą  dla c a ł y ch  W ł o c h  k o n s t y t u c y ą  s a r d y u s k ą .  
G ł o w n e m  z ad an ie m tej  linii j es t  odsun i ęc i e  się od p a ń s t w  a u s t r y a c k i c h ,  bo 
w  t ak i m razie z w i ą z e k  z Ni emcami  u l e g ł b y  t y s i ą c z n y m  t r u d n o ś c i o m ,  — 
VA S z w a j c a r y i  j e d n a  linia p ó j dz i e  p r z ez  G r a u b i i n d t e n , d r u g a  zaś p o p r o w a -  
w a d z o n a  będzie  z l u r y n u  p r zez  M o n t - C e n i s ,  p r zez  co o t w o r z y  się s p o s o ­
b no ść  po ł ąc ze ni a  się z j e d n e j  s t r o n y  p r zez  C h a m b e r y  i G e n e w ę  z R e n em ,  
z "drugiej  p r z ez  R o d a n  z L y o n e m ,  P a r y ż e m ,  aż do H a v r u .  Mi n i s t e r  r o b ó t  
p u b l i c z n y c h  Pa leo cap a  z n i e z mi e r ne m zajęciem p r a cu j e  nad tą  k o l e j ą ,  a i n ­
ż y n i e r  belgi jski  Ma n s  wł a śn i e  j u ż  w y g o t o w a ł  c a ł y  plan w e d ł u g  k t ó r eg o 
k o s z t a ,  r o z ł o ż o n e  na lat  5 ,  w y n o s i ć  b ę d ą  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  tala ró w , w co j u z  
w r a c h o w a n o  p o d w ó j n y  tune l  p rz ez  A l p y ,  d ługi  na l i  mili n iemieckiej .  P o ­
n i e w a ż  t u t a j  s p o d z i e w a ć  się na le ży  t w a r d e g o  g r a n i t u ,  i n ż y n i e r  Ma ns  w y ­
myś l i ł  mac hi nę  s i łą  w o d y  p o r u s z o n ą ,  k t ó ra  wi erc i eć  będzie  w s k a le ,  a sk u  
t eczniej  p o m o ż e  niżel i  p r o c h ,  p r zy cz em  o g r o m n e  o szczędza  się kosz ta .  J u ż  
mac hi na  t aka na  p o m n i e j s z ą  ska lę  z b u d o w a n a ,  n a j p o m y ś l n i e j  się uda ła .  P r z y  
t u n e l u ,  p r z e r z y n a j ą c y m  A p e n i n y  po d G e n u ą ,  w y n a l az ek  ten nie da się za 
S t o s o w a ć ,  bo t uta j  nie z t w a r d y m  ka mi en ie m ale z s y pk i e mi  w a r s t w a m i  ma 
się do  c z y n i e n i a ,  n o w y  więc  kosz t  p r z y  b u d o w i e  o g r o m n y c h  sklepień.  
W  len s p o s ób  s t wi e rd z i ł a  się t e o r y a  w s p o m n i a n e g o  P a r e t o ,  k t ó r y  u t r z y m y ­
w a ł ,  że t am gdz ie  się A l p y  zb iega j ą  z A pe n i n a m i  m i ę dz y  G e n u ą ,  S a w o u ą  
1 M o n t e n o t t e  w p r z e d p o t o p o w y c h  czasach m or ze  a d r y a t y c k i c  ł ą c z y ł o  się 
Z o d n o g ą  g e n e w s k ą ,  to j e s t ,  że W ł o c h y  b y ł y  w y s p ą .  P a r e t o  j e s t  j e d n y m  
z na jc e l ni e j sz yc h g e o l o g ó w ,  c hoć  w ogól nośc i  t rze ba  w y z n a ć ,  że S a r d y n i a  
l iczy m n ó s t w o  m ę ż ó w  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  a dz is ie j szy  prezes  ga bi ne tu  m o r  
g rab ia  T a p a r e l l i ,  więce j  z n a n y  p od  n a z w i s k i e m  Ma ss imo  d ’A z e g l i o , j es t  r ó ­
w n i e  o ś w i e c o n y m ,  j ak  sz l ac he t ne go  c h a r a k t e r u  mężem.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn.  9 .  K wi e t n ia .  — Z  P e sz t u  d o n o s z ą ,  że cesarz  w y d a ł  

r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  w s z y s t k i c h  c. k. o f i ce rów,  k t ó r z y  p r z ed  w y b u c h e m  rc-  
w o l u c y i  wę gi er sk i e j  bez znaczenia  z w oj s k a  wy s t ąp i l i ,  a j e d na k że  za c z y n n y  
udzia ł  w  p o w s t a n i u  z b r o j n e m  w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o  na  k ar ę  więzienia  
w  t w i e r d z y  skazani  zostal i ,  w y p u s z c z o n o  t er az  na w o l n o ś ć  F e l d ma r s z a ł k a  
W o c h e r a ,  d o w ó d z c ę  9  k o r p u s u  p e n s io n o  w a n o , a w  miejsce  j e g o  nas t ąp i  
flm. h r .  Fra nc is ze k  Schaf fgot scbe .  Ks iąże  H o h e n l o h e  z os t ał  d y w i z i o n e r e m  
na dl i c zbo wy rm W C z e c h a c h ,  a b r y g a d ę  j e g o  o t r z y m a  hr .  P o a r .  — M ó w i ą

t u ,  że w y ż sz a  wł ad za  u c zy ni ł a  w n i o s e k  do g m i n y  żydowskiej w  P.szeia, 
a ż e by  k w o t ę  ( o k o ł o  4 0 0 ,0 0 0  zł.  m. k. )  z a p ł a c o n ą  j a k o  karę, k t ó r a b y  w *' 
d ł u g  r o z k a z u  m in i s t e r ya l nego  t e r az  z w r ó c o n ą  być pow inna,’ przeznaczono 
na f u n d u s z  s z k o l n y  dla ca ł ych  W ę g i e r .  —  Dzi si aj  w y j e ż d ż a j ą  d0 <jomu m f. 
ź o w i e  zaufania  p o w o ł a n i  pr zez  m i n i s t e r s t w o  z Pragi. O r d y n a c y a  g m i nn a  
P r a g i  czeka j e szc ze  na p o t w ie rd z en i e  cesarskie .  G mi n a  ż y d o w s k a  jest czę­
ścią i n t eg ra ln ą  p ra gsk i e j  g m i n y  m ia s ta ,  i pr zedmi eśc ie  ż y d o w s k i e  otrzyma 
n a z wi s ko  J o s e f s t a d t ,  na p a m i ą t k ę  J o z e f a  11. cesarza  t er az  p a n u j ą c e g o .  — 
V\ iadomości  dzis ia j sze  z P e s z t u  d o n o s z ą  z n ó w  o 4 5  w y r o k a c h  s ą d u  przy- 
sięglego,  z k t ó r y c h ‘2 0  na ś mi e r ć  s k a z u j ą : z ła go dz on o  j e  j e d n a k ż e  na  1 6 — 4  
lat  więzienia  w t w i e r d z y  w k a jd a na ch .  — Z  F r o h s d o r f  d on o sz ą ,  że w  osta  
tnich czasach p r z y b y w a  t am wicie z n a k o m i t y c h  o s ób  f r a n c u z k i c h ,  k t ó r e  j a k  
się z d a j e ,  z am y ś l a j ą  t am dł uże j  z a b a w i ć ,  g d y ż  m a j ą  z sobą  l iczną s ł uż bę  
i z naczne  p r z y b o r y  do p o d r ó ż y .  -  Do g a z e ty  i n s b r u k s k i e j  p isz ą  z W erony, 
iż w c iągu lata p o m i ę d z y  Mo nt ech ia r i  a Cast igl ione  della S t i v i e r e  r o z ł o ż ą  
obóz  o b e j m u j ą c y  pr zesz ło  3 0 , 0 0 0  ż o łn i e r zy .  — U nas  c h o d z ą  w i e ś c i ,  że 
papież  ma z a m ia r  udać  się t akże  do F l o r e n c y i ,  w celu dania  ś lu b u  ks i ążęc i u 
n e ap o l i t a ń sk i e i n u  z a r c y k s i ę żn i cz ką .  — W  R z y m i e  maj ą  się  s p o d z i e w a ć  
p r z y j a z d u  p ap ieża  dn i a  1 5 .  m. b. W  W a l m o n t o n a  p o d o b n o  b r a m ę  dla 
n i ego p r z y g o t o w a n ą  p o d p a l o n o .  K a l b e r m a t t e n  i cz t erech i n n y c h  nacze l ni -  
k ó w  m i n i s t e r s tw a  w o j n y  p o d a ł o  się do  d y m is s y i .  T e r a z  ma b yć  F r a n c u z  
l ub A u s t r y a k  mi n i s t r em  w o j n y .  -  L l o y d  p o w i a d a :  fzgm.  H e s s  p r z y b i ł  
w n o c y  z 5- na 6 . t. m do  T r o p a w y .  N a z a j u t r z  o p u ś c i ł  to  mias t o  dla 
p r z e j r ze n ia  g r an ic y  p ru sk ie j  i u da ł  się  do  Pr ag i .

C o n s t  i t .  B l a t t  d on os i  z I o n s b r u c k a  2 .  b. m.  W  t y c h  d ni ac h  o dc h od z i  
s t ąd  ki lka b a t e ry i  do V o r a l h e r g u .  Z a p e w n i a j ą ,  że cały  k o r p u s  a rmi i  z e ­
b r a n y  w T y r o l u  i V o r a l b e r g u  o t r z y m . ł  r o z k az  g o t o w o ś c i  do m a r s z u ;  ma  on 
s t an ąć  o b oz em  w  p o ł u d n i o w y c h  Niemczech.

G r e c y a.
A t e n y ,  dn.  30  M a r c a .  — P o ł o ż e n i e  G r e cy i  z d n i em k a ż d y m  c or az  

smut nie j sze .  Mi mo  znies ienia  b l o k a d y  nikt  n ieśmie  s t a t k o w i  g r e c k i e m u  p o ­
w i e r zy ć  t o w a r ó w ,  d o p ók i  k w e s t y a  g r e c k o  angie l ska  z u p e ł n ie  z a ł a t w i o n ą  nie  
będzie.  Sk u t k i  tego p r z y m u s o w e g o  w s t r z y m a n i a  żeglugi  są  n i ez mi erne ,  
g d y ż  p o ł o w a  l udnośc i  w k r a j u  t y m  u t r z y m u j e  się j e d y n i e  z tej  ga łęz i  p r z e ­
m y s ł u  a t eraz  poz os t a j e  bez chleba.  S t r a t ę  o g ó l n ą  l iczą j u ż  t e r az  na  3 0  
mi l i on ów d ra ch m.  A n g l i c y  w S a l a m i n i e ,  b a r o n  G r o s  w  A t e n a c h ,  wi do k 
na g o r y  śn i eg iem o k r y t e  i nadzi ej a  w c ze s ne g o  z a ł a t wi e n i a  k w e s t y i  s po r n e j ,  
o t óż  to r z e w i s t o ś ć  p o ł oże ni a  n aszego  w j a k i e m  obecn i e  ż y j e m y .  Z  V r a c h o r i  
pi szą  pod d ni em 1 6 .  M a r c a :  w Y i t i n i  i W i e l k i e m  T o u r n a w i e  ( w  E p i r z e )  
powies i l i  I u r c y  d w ó c h  d u c h o w n y c h  z n a k o m i t y c h  g r eck iego  w y z n a n i a  i z n a ­
czn ą  l iczbę ks i ęży  n iżs zych .  S z c z e g ó ł ó w  i p r z y c z y n  p o s t ę p k u  t eg o n i e p o -  
dano.  W  s k u t e k  z a t r z y m a n i a  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  gr eck ich ,  k t ó r y c h  j e d y -  
nem p r a w i e  b y ł o  z ada ni em śc iganie  r o z b ó j n i k ó w  m» r»k ic h ,  n a d c h o d z ą  t er az  
w i a do mo ś c i  z r o z m a i t y c h  s t r o n  A r c h i p e l a g u ,  że r o z b o j e  m o r s k i e  m n o ż ą  się  
w s p o s ó b  z a t r w a ż a j ą c y .  T o  t akże  j e s t  u p o m i n e k  d a r o w a n y  p r z ez  lorda 
P a l m e r s t o n a  h a n d l o w i  p o ł u d n i o w e m u ,  a m ia n owi c ie  A u s t r y a k o m .

A t e n y ,  dn.  2 .  K w ie t n i a .  —  P o r ó ż n i e n i e  p o m i ę d z y  G r e c y ą  a An gl i ą  

wci ąż  j eszcze  na t y m  s a m y m  s t o p n i u  z o s t a j e ,  i n i et ak  wc ze śn i e  s p o d z i e w a ć  
się n a l eż y  z m i a n y  p o my ś l n ie j sz e j  w losie n a s z y m .  B a r o n  G r o s  p o d r u g i  
raz  o d b y ł  n a r ad ę  z p an em W y s e  i to z n o w u  n a p ok ł a dz i e  o k r ę t u  Ved et t e ,  
ale n i k t  się n iemóg ł  d o w i e d z i e ć ,  co t am u c h w a l o n o .  Z a k o ń c z e n i e  s t a n o-  
wc zc  s p r a w y  tej  nadej dz i e  z a p e w n e  z L o n d y n u  l ub P a r y ż a .  N o t y  g a b in e t u  
r o s s y j s k i e g o  do B r o n o w a  ż a d n y c h  w a ż n y c h  zmi an  dla nas  n i e s p r o w a d z i ł y .  
M ó w i ą ,  że k r ól  w c i ąż  j e szc ze  niechce w d a w a ć  się w ż adne  u k ł a d y ,  j ak  
d łu g o  f lota angie l ska  w S a l am i n i e  p o z o s ta n i e  i z a b r a n y c h  o k r ę t ó w  n i eo dda .  
Je ź l i  w i a r ę  dać m oż na  n i e k t ó r y m  o s o b o m  p r z y c h y l n y m  A n g l i i ,  k w e s t y a  
w y n a g r o d z e n i a  d a ł a b y  się ż n i ź y ć  na k w o t ę  b a r dz o  ma ło  z n a c z ą c ą ,  g d y b y  
t y lk o  król  z as adę  ż ąd a n i a  u z n ać  chciał .

Okólnik drugi dyrekcyi głównej do wszystkich dyrekcyi 
powiatowych ligi polskiej.

S t o s o w n i e  do okó ln ik a  naszego r e o r g a n i z a c y n e g o  z d. 1 9 .  b. m. o d b y ł y  
się j u ż  bez w ą t p i e n i a  po w s zy s t k i c h  p o w i a t a c h  w al ne  z eb ra ni a  Ligi  po l skie j  
celem d o k ł ad n eg o  r o z w a ż e n i a ,  j ak  nadal  o so b ne  Ligi  r o z ł o ż y ć  i u k o n s t y t u ­
o w a ć  się m a j ą ,  a ż e by  i p r z ep i s o m  n o w e g o  p r a w a  i p o t r z e b o m  m i e j s c o w y m  
zadość uczy ni ć .  D y r e k c y a  g ł ó w n a  w e z w a w s z y  o w y m  o kól nik i em w s z y s ­
tkie d y r e k e y e  p o w i a t o w e  do j ak  na js pie sz ni e j sz ego  zajęcia się  n a  w a l n y c h  
zeb r an i ac h  p o w i a t o w y c h  t ą  k w e s t y a  r eo rg a n i za cy i  l igowej  t a k ,  a b y  n o w e  
a s o c y a c y j n e  p r a w o  zas ta ło  j u ż  ws zę dz i e  p r z y g o t o w a n y  a k t  w y s t ą p i e n i a  z d a ­
w n e g o  o r g a n i z m u  Ligi  i s t a t u t  do  n o w e g o  z a w i ą z k u  Ligi  o so b n e j  b ą d ź  p o ­
w i a t o w e j ,  bą dź  o b w o d o w e j ,  b ą dź  pa r af ia l ne j ,  — p r z e k o n a n a  j e s t , iż w s z ę ­
dzie j u ż  a lbo d y r e k e y e  p o w i a t o w e  w  s k u t e k  u c h w a ł  w ł a ś c i w e g o  z eb ra ni a  
a k t y  te p r z y g o t o w a ł y  i c zekaj ą  t y l k o  o gł o sz en i a  p r a w a ,  a b y  ul edz  s m ut n e j  
koni ecznośc i  z as t ós o wa ni a  s ię  do  j e g o  p r z e p i s ó w ,  a lbo też  p r z y n a j m n i e j ,  iż 
ws z ęd z i e  b om is ye  pr zez  z eb ra n i a  p o w i a t o w e  ku t em u w y z n a c z o n e  z a j m u j ą  
się w y k oń c ze n ie m t y c h  a k t ó w  o r a z  m i e j s c o w y c h  s t a t u t ó w .  G d y  ws za k że  
chwi la  og łoszenia  n o w e g o  p r a w a  j e s t  tak b l i s k a ,  iż z k a ż d y m  d ni em oezekn 
j e m y  j e g o  u k a za n ia  się w  zb io rz e  p r a w ,  p o c z y t u j e  sobie D y r e k c y a  g ł ó w n a  
za o b o w i ą z e k  zalecić n i nie j sz em t y m  w s z y s t k i m  p o w i a t o m ,  w  k t ó r y c h b y
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jeszcze ta-organizaćya, ligowa stanowczo dopełnioną n ie b y ła ,  największe 
tej pracy, p r z y  s-.p i e s ze n i c , albowiem wiadomo, i ż w W .  Księstwie Po* 
znańskiem każda ustawa w 1 0  dni po publikacji swojej staje się prawomo­
cną ,  przeto po upływie tych dni 10 .  jużby się ani dotychczasowe Ligi po­
rozumieć z sobą nie mogły względem najstosowniejszego ukonstytuowania 
się, ani też walne zebrania Lig połączonych zwolaćby się już nie dały ku 
przyjęciu i potwierdzeniu wygotowanych aktów. W szystkie więc sprawy 
wspólne połączonym dotąd Ligom, powinny aż do tego czasu być zupełnie 
rozwikłane i do ukończenia doprowadzone tak , aby z dniem dającym moc 
obowięzującą nowemu prawu cała Liga polska, wierna zasadzie swojej nie­
zachwianej legalności, jak dotąd żyła zawsze stosownie do obowięzujących 
praw, tak też przerodziła się zgodnie z przepisami nowej ustawy, i aby od­
tąd osobue Ligi osobny też swój żyw ot na zasadzie jawności i legalności 
rozpocząć mogły.

Niechaj więc żadna z Szanownych dyrekcyi powiatowych nie bierze 
niniejszego objaśniającego ekscytatoryum za brak zaufania w jej gorliwość 
i czynność, ale owszem za obowiązkową z naszego stanowiska pieczołowi­
tość o najłatwiejsze i najlegalniejsze, słowem o normalne odbycie tćj crisis, 
której stowarzyszenie narodowe niestety w obec nowego prawa uledz musi. 
Dla tych tedy powiatów, któreby dotychczas nie były jeszcze doszły u sie­
bie do stanowczej uchwały, w jaki rodzaj Ligi przekształcać się mają i jaki 
zakres ligowy jest dla nich najstosowniejszy, oświadczamy tu i powtarzamy, 
iz każdy ma swoje właściwe korzyści i dogodności,  ten zaś ze wszystkich 
najlepszy, który właśnie najlepiej odpowiada potrzebom, stosunkom, silom 
i zasobom miejscowym, i że nie tylko nie pragniemy żadnej jednostajności 
w tym względzie, ale owszem cieszyć się będziem z najswobodniejszego 
i najrozmaitszego rozwinięcia się Lig miejscowych, które dalszą działalno­
ścią swoją zawsze jaw ną i legalną, najoczywiściej w praktyce okażą jaka 
jest z żywotnych najżywotniejsza i jaka podstawa z pomiędzy trwałych 
najtrwalsza.

P rzy  tej okoliczności wszelako jednej uwagi przemilczeć nie możemy, 
a tą je s t ,  iż każda forma, by też najlepsza, martwą pozostanie, jeżeli oso­
bista wytrwałość i zdatność i duch poświęcenia nie wywiąże z niej oczeki­
wanych skutków, gdy przeciwnie najgorsza i najcięższa forma, byle tylko 
dostała się w ręce ludzi zdolnych, czynnych i dobrej woli, wyda stokroć 
więcej i stokroć lepsze wyroby od owej doskonalszej, lecz rdzewiejącej formy. 
Pomnijmy na to, co nas historya tak własna jak i obca uczy, iż najdosko­
nalsze, najszczytniejsze instytucye upadają , giną lub wyradzają się skoro 
im na s t o s o w n y c h  ludziach zabraknie, gdy tymczasem najcięższe owszem 
mechanizmy łub najniedołężniejsze warsztaty wydają arcydzieła w ręku ludzi 
dobrej woli i dobrej wiedzy.

W yszukujem y więc wszędzie ludzi n a j z d a t n i e j s z y c h  pod każdym 
W z g l ę d e m ,  a p o d  takiemi rozumimy tu nie tylko najpojętniejszych, ale tak- 
źa na jwytrw alszych , najczynniejszych , wiary i p o ś w i ę c e n i a  najpełniejszych,

słowem n a j c n o t l i w s z y c h ,  bo cnota zależy właśnie na wiernem wyko­
nywaniu dobrze zrozumianych, a gorąco umiłowanych obowiązków. Niech 
tacy właśnie ludzie, przez niemylne zawsze, ilekroćstronniczemi wpływami 
niezwichnięte, oko ludu wyśledzeni, w zaufanie jego opatrzeni, staną się 
m i s t r z a m i  ż y w o t a  n a r o d o w e g o  w właściwem znaczeniu tego w y ­
razu ,  niech pielęgnują i wzmagają ten żywot bądź na mniejszą, bądź na 
większą skalę, — bądź w te j ,  bądź w owej potrzebie, jak to już okólnik 
przeszłoroczny Dyrekcyi głównej z dnia 3. Sierpnia obszerniej wyłożył, 
a wtedy możem mieć niezachwiane przekonanie, iż cios, który teraz spotyka 
Ligę polską, k tóry przymusza j ą  do rozpadnięcia się na mnóstwo odrębnych 
kółek, obróci się nam w korzyść zamiast w szkodę, albowiem skupiając 
i wszelką czynność i wszelkie fundusze w Ligach miejscowych, wzbódzi 
między temi kółkami najzbawienniejszą emulacyą, i że dzięki owej emula- 
cyi,  podniecanej bezustannie kardynalną zasadą j  a w n o ś c i , która zawsze 
obok l e g a l n o ś c i  wszelkim krokom ligowym towarzyszyć i takowe wspie­
rać pow inna , a więc podsycanej ciągle peryodycznemi sprawozdaniami z czyn­
ności Lig miejscowych do dzienników krajowych nadsełanemi, życie Ligi, 
acz rozpryśnię tej,  stanie się tem obfitszem w zdrowe i pożywne owoce, 
a przeciwników naszych nie tylko do uznania, lecz i do uszanowania d ą ­
żności naszych przywiedzie.

W  tym to celu wyraźnie zwracamy uwagę wszystkich dyrekcyi.na po­
trzebę umieszczenia we wszystkich nowych statutach przepisu obowięzują- 
cego każdą Ligę do publicznego z czynności swoich sprawozdania i ogłasza­
nia takowego przez pisma krajowe w najczęstszych, ile być może peryodach, 
a pilne przestrzeganie tego obowiązku na czas kiedy już Dyrekcyi głównej 
nie będzie, sumieniu wszystkich dyrekcyi ligowych przekazujemy.

W zyw am y przytem Szanowne dyrekeye, aby nam niezwłocznie zako­
munikować chciały przygotowane nowe sta tu ta , aby Dyrekcya główna mo 
gla jeszcze, jeżeli czas dozwoli,  udzielić napowrót rad swoich lub przestróg 
na przypadek, gdyby się cośkolwiek w przygotowanych aktach niezupełnie 
odpowiedniego bądź p raw u ,  bądź celom i zasadom ligowym znalazło.

W  końcu dodaje Dyrekcya g łów na, iż umyśloie wyłączyła tak z okól­
nika swego z dnia 19- Marca jako też z dzisiejszego to wszystko, coby mo­
gło jakośkolwiek utrudnić pracę reorganizacyjną po powiatach, lub rozdwoić 
uwagę tak walnych zebrań jako też wyznaczanych przez nie komissyi ku 
zawiązku Lig miejscowych; lecz że teraz,  gdy przygotowawcza ta praca 
już jest bez wątpienia wszędzie bądź ukończona, bądź na samem ukończe­
niu, poda niebawem do wiadomości powiatów dalsze uwagi i rady swoje ty ­
czące się przyszłego rozwoju stowarzyszeń specyalnych do pewnego ściśle 
oznaczonego i ograniczonego celu skierowanych.

Poznań, dnia ‘26.  Marca 1 8 5 0 .
D y r e k c y a  g ł ó w n a  L i g i  p o l s k i e j .

Potworowski. August Cieszkowski. Ks. Janissewski. D r. Libelt.
Rogier Raczyński. Tułodziechi.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dotyczącej publiczności zw raca się niuiejszem 

na to  uw agę ,  że składanie g ruzu ,  śmieci itd. na 
tamie G arbarsk ie j  i ulicy W a ł o w e j ,  o raz  zanie- 
szyszczenie  tychże przez  o d c h o d y  kuchenne, 
omieciny itd. w ed le  Begulaminu względem c z y ­
szczenia z dnia 12. K w ietnia 1837. r. pod  karą 
od  1. do 5 Tal.  lub  s tosow nego więzienia zaka- 
zanem  jest.

P o zn ań ,  dnia 2. K wietnia  1850. r.
Król. Konimendanlura. Król.  Dyrektoryum Policyi.  

Steiniicker. M otz.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Z odw ołan iem  się do  urządzenia  Król.  Regen- 
cyi z duia 10. Lipca 1848. w dzienniku u r z ę d o ­
w ym  za rok  1848. Nr. 30. pag. 257.,  i w skutek  
szczególnego pozwolenia wyższego zawiadomia 
się niuiejszem publiczność p r o c e d e r  p r o  w a ­
d z ą c a ,  iż op rócz  w ym ien ionych  tamże p r z e d ­
miotów na tu te jszych targach ty g o d n io w y c h , i 
na m ocy  do tychczasow ej obse rw ancy i  przez  
miejscowych m ieszkańców i nadal to w a ry  kra- 
m ow e i tym  pod o b n e  sp rzedaw ane  być mogą, 
m ianowicie zaś:

a. w ełn iane wstęgi i inne z w ełna rob ione  lo- 
w ary ,

b. zw y c za jn e  to w ary  p o w ro ż n ik o w e  i lniane,
c. szufle, gwoździe i p o d o b n e  g ru b e  to w a ry  

z kutego żelaza lub sialu, d r ó ty  i inne g ru ­
b e  to w ary  z b lachu żelaznego,

d. to w a ry  szczo tkarza ,  b lachnierza  i sitarza,
e. rów n ież  kapełuszuika i szewca,
/ .  b ed n a rza  i koszyczarza, 
j. z w y c za jn e  tow ary  s t ro jow e  dla kobiet,  
i. zw y c za jn y  fajans, tudzież wszelkie statki

gliniane.
K o s y ,  t o p o r y  i k r o j e  od sp rzedaży  są w y ­
łączone.

P o z n a ń ,  dnia 5. K w ietn ia  1850.
K r ó l .  D y r e k t o r y u i n  P o l i c y i .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .

Król. Sqd powiatowy w Poznaniu pierwszego wy­
działu  —  spraw cywilnych.

P o z n a ń ,  d n i a  16.  G r u d n i a  1849.
N ieruchom ość J ó z e f o w i  i B a r b a r z e  m a ł­

żonkom  P o k r y w k a  należąca, w S u c h y m  
l e s i e  tutejszego pow iatu  pod  liczbą 14. p o ło ­
żo n a ,  oszacowana na 7374 Tal.  10 sgr. w edle  
taxy, mogącej być prze jrzanej wraz z wykazem  
hypotecznym  i warunkam i w R eg is tra tu rze ,  ma 
b y ć  d n i a  17,  L i p c a  1 8 5 0 .  p r z e d p o łu d n ie m  
o godzinie lOte'j w miejscu zw ykłem  posiedzeń 
sądow ych  sprzedana.

S P R Z E D AZ K O N IE C Z N A .

K r ó l e w s k i  S q d  p o w i a t o w y  w P ile .
P os iad łość  solecka wolna w J e z i o r k a c h  

pod  liczbą 1 położona, E d w a r d o w i  i E m i l i i  
m ałżonkom  W o e h l e r  należąca, oszacow ana 
na 10,008 Tal. 16 sgr. 8. fen. w edle t a x y ,  mo 
gącej być  prze jrzanej w raz z  wykazem  h y p o ­
tecznym w R egis tra tu rze ,  ma być  w t e r m i n i e  
d n i a  16.  S i e r p n i a  1 8 5 0 .  p rzed  po łudn iem  
o godzinie lOtej w miejscu posiedzeń z w y k ły c h  
sądow ych  sprzedana.

O B W I E S Z C Z E N I E .
K onkurs  nad m ają tk iem  kupca T e o d o r a  

J e e n i c k e  w Z b ą s z y n i u  dnia 28. G rudn ia  r. 
z. o tw o rzo n y ,  i termin na d z i e ń  3. L i p c a  t. r. 
z rana  o g o d z i n i e  l l s t e j  celem zgłoszenia się 
z p re łensyam i do massy ko n k u rso w ej  przez  za- 
pozew  e d y k ta ln y  tu naznaczony, znoszą się ni- 
niejsze'm.

M ię d zy rze cz ,  dnia 6. Kwietnia 1850.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  I.

O B W IE S Z C Z E N I E ^
P o d a je  się niniejszem do  wiadom ości publicz­

n e j ,  że obrońca  p raw a i notary  usz AI e x  a n d  e r  
F r a n c i s z e k  M a c h u l a  ze Ś r o d y ,  i I d a  
A d i e r s f e ł d  z F r a n k e n s t e i n ,  kon trak tem  
p rzedślubnym  z dnia 28. Październ ika 1849. r. 
w spólność majątku wyłączyli.

Ś ro d a ,  22. L utego  1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  II. w y d z i a ł u

Z ogrodu  T o w arzy s tw a  upiękniania m ożna 
dostać drzew ek d o b ry c h  o w o co w y ch  gatunku 
najlepszego po  6 do  7 sgr.; rów nie  k rzew ów  
zd o bnych  po najtańszych  cenach. C hęć kupna 
mający zechcą się zgłosić do  S z m i d t a  o g r o d o ­
wego T o w arzy s tw a  p rzy  szosie W ro c ła w sk ie j  
w Poznaniu . - ’ ______

m  K o n io r  nasz przenieśliśmy z p o d  Nr. m  
9. ulicy Szerokiej do  Nr. 17. przy  ulicy sśjf 
Garbarsk ie j.  _

P oznań ,  dnia 9. Kwietnia 1850.
'MifM. MŁetntorowicza następcy.^
i& S  ’<& > a<M 'ŚS ^  S a f

C«*ny targane
w mieście

P o z n a n i  u .

D n ia  12. K w ie tn ia . 
1850. r.

od
to l.sg r.fn .

Pszenicy  szefel . . . 
Z y ta  . d t .  . . . .
Jęczm ien ia  d t .....................
O w s a  . d t  • • •
T a ta rk i  ct. • •
G ro c h u  . d t .......................
Z iem niaków  dt.
Siana celnar . . . .
S ło m y  kopa • • .
Masła garniec
Soiri tusu  beczka  120 kw.

do
tal.sgr.fn.

li 12 3 1 23 4
- 2 4 5 i-. 28 11
- 2 0 — — 24 5

! 16 8 —* 18 11
—- 20 ““*” 24 5
— 24 5 ___ 26 8
— 16 8 __ 17 9

l 25
— 1

£ — —
3 — 
1 20 . . .

0
1 25 _

T rail. I l f T al.


